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| Przeglad Polityezny. 


|; Ministerstwo handlu wypracowało już szereg 
przepisów wykonawczych i postanowień do! no- 
weli przemysłowej, obecnie zaś toczą się rokowa- 
wania z innemi ministerstwami, interesowanemi 
przeprowadzeniu noweli, mianowicie z mini- 
i terstwami spraw wewnętrznych, skarbu, wyznań 
i oświecenia, wreszcie sprawiedliwości. Rokowa- 
nia odbywają się z niezwykłym pośpiechem, tak, 
że nie ulega wątpliwości, iż różne przepisy wy- 
 konawcze będą mogły być ogłoszone jeszcze 
w ciągu bieżącego miesiąca. Sama nowela roz- 
 pocznie obowiązywać 29go września. x 


„Dziennik Union ogłasza rozmowę, która toczyć 
się miała między prezydentem Rzeczypospolitej 
p. Gróvy, a dwoma senatorami, należącymi do le- 
wego centrum. Przedmiotem konwersacyi był na- 

turalnie właśnie co przez senat zawotowany pro- 

jekt reformy sądownictwa. P. Gróvy ubolewał, że 
senat nie okazuje dosyć siły oporu przeciw rady- 
kalnym ustawom, które mu Izba deputowanych 
nadsyła. Ależ — odrzekli senatorowie — ile razy 
pragnie senat jaki projekt odrzucić lub zmienić, 
mówią ministrowie o konflikcie, o niebezpieczeń- 
stwie grożącem senatowi i t- p., tak, że wreszcie 
senat ze względu na Prezydenta ustępuje. Śmie- 
jąc się Grevy odpowiedział: „Senat zanadto się 
0 mnie troszczy; miałem ja dawniej ministrów, 
którzy cieszyli się mojem zaufaniem, na których 
zależało. Dzisiejsi są bez wartości, ci lub inni— 
stko to jedno.* W końcu rozmowy zauważyli 
torowie, że Prezydent powinien poprzednio 
wić swoje zapatrywania, a wtedy z pewnością 
dzie się w senacie większość. „Moi panowie— 
kończył Gróvy — chętniebym to uczynił — 
yloby to jednak niekonstytueyjnie.“ 
W Paryżu wywołał wrażenie artykuł Rópubl. 
rang., reprodukowany z fachowego pisma woj- 
skowego Journ. des Sciences militaires, w ktorym 
jakis kapitan sztabu jeneralnego dowodzi, ze po- 
mimo wszelkich fortyfikacyj, narażone są jednak 
ciągle wschodnie granice Francyi na niebezpie- 
- czeństwo wtargnięcia armii nieprzyjacielskiej z ze- 
_ wnątrz. Podnosi dalej konieczność budowy pary- 
skiej kolei miejskiej, ażeby umożliwić szybkie 
skoncentrowanie armii. Ostrzeżenia fachowe woj- 
_ skowego, podane spokojnie, przesadziła tak dale- 
ce sangwiniczna Kép. Franç., że półurzędowy 
| Temps podał natychmiast komunikat urzędowy, 
usiłujący wykazać bezpodstawność obaw, wywo- 
łanych przez jaskrawe przedstawienie rzeczy. 
q yły poseł francuski w Chinach, p. Bourrée, 
utrzymuje wbrew ujemnej krytyce jego postępo- 
Wania przez gabinet, że w sprawie Tonkinu za- 
_warł był z Chinami jedynie możliwy traktat, i że 
_ Jeszcze teraz, gdyby -został zatwierdzony, uchy- 
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liłby wszelkie trudności pomiędzy Chinami a 
Francya. 


Wyndham, reprezentant tymczasowy Anglii 
w Konstantynopolu , którego położenie wobec 
Porty jest bardzo trudne, otrzymał urlop sześcio- 
miesięczny i udaje się do Londynu. W Stambule 
panuje mniemanie, że lord Dufferin powróci na 
swoje dawne stanowsko z początkiem jesieni i 
prowadzić będzie dalej kampanię dyplomatyczną 
na korzyść Armeńczyków, jaką rozpoczął po swo- 
im przyjeździe z Egiptu. Zażądano od p. Evereto, 
konsula jeneralnego angielskiego w Erzerum, do- 
pełniających informacyj. co do obecnego położe- 
nia Armeńczyków. P. Evereto przybył sam do 
Konstantynopola, dla dostarczenia tych objaśnień, 
poczem wyjechał, otrzymawszy misyę zwiedzenia 
osobiście powiatów, zamieszkałych przez Armeń- 
czyków i przesłania ambasadzie angielskiej szcze- 
gółowych raportów o nadużyciach, na jakie uskar- 
ża się ludność tamtejsza. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Ze wsi, 1 sierpnia. 


Mimowoli poprzednim moim listem nastręczy- 
łem pewnym politykom pokusy, której nie oparli 
się, do przyznania, że opozycya jest zawsze naj- 
bardziej patryotycznym obowiązkiem,i że lepiej, 
aby Polaków nie było u steru władzy, bo wtedy 
nasza delegacya w Wiedniu nie będzie potrzebo- 
wała na nikogo oglądać się. 

Choébym miał ponownie 'oddać podobną usługę 
pewnym organom, dając im sposobność wyjaśnie- 
nia prawdziwej ich myśli stanu, to przecież biorę 
za pióro, skoro żniwa przerwane słotą, a duch 
opozycyjny może znów znaleźć podnietę w grożą- 
cej naszym zbiorom klęsce. 

Zastrzegam się z góry przed złośliwą insynu- 
acyą, abym miał zamiar współobywatelom wiej- 
skim ubliżać i oskarżać ich o egoistyczne pobud- 
ki. Przeciwnie, radbym widzieć więcej egoizmu 
czyli dobrze zrozumianego własnego interesu — 
ale to właśnie poczucie, które w innych społe- 
czeństwach bywa główną pobudką polityczną 
i doprowadza do realnych rezultatów — u nas 
zbyt słabe, nie ustępuje, jak bywało dawniej, przed 
jakimś szlachetnym celem, dla którego potrzeba 
zaparcia się i ofiary — ale przed lada frazesem. 

Żeby chociaż ten frazes miotany z pewnych sfer 
dziennikarskich brzmiał afirmatywnie, w jakim- 
kolwiek, choćby skrajnym kierunku, żeby stawiał 
swoje życzenia i postulata polityczne, lub swoje 
aspiracye i dążenia spółeczne — i mówił: tego 
chcę, to stawiam, to mój ideał, to mój progra 
ale nie, on zawsze tylko mówi nego i veto. Rzucać 
oskarżenia na ludzi dzierżących władzę lub podej- 
rzenia na mężów zajmujących kierownicze stano- 
wisko, miotać anathema na Czasi żądać ostracyzmu 
przeciw ludziom wypróbowanym na wielu polach 
pracy publicznej, oto cała ich sztuka, po za to 
niewychodzą. Pisma te,lubo niebrane na seryo,po- 
woli jednak oddziaływają na atmosferę opinii. 
W strategii polemicznej miotają się wśród próżni, 
bo nie mają czego bronić, skoro nigdy A 
działy czego cheą. Odznaczające się znawstwem 
psychologii narodowej, grają na podejrzliwości, któ- 
ra jest zawsze udziałem spółeczeństw pozbawio- 
nych bytu niezawisłego, i na zawiści, która na nie- 
szczęście przechowała się z czasów niepodległości. 
Taktyka ta i metoda ukrywania własnych kart, 
a uderzania na tych, którzy przez szereg lat 
rozwinęli już w ciężkich walkach swoje zasady, 
program i dążenia, a nie jedno zdobyli, prowadzi 
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ju i narodu przeciwnikom w monarchii, a za- 


ostasomaj kr 


naturalnie do opozycyjności, choć niewiadomo prze- 
ciw komu ostrze opozycyi wymierzone. 
Czy przeciw centralistom, jawnym naszego kra- 


grażającym ustawicznie obecnemu stanowi rzeczy? 
nie zawsze, wszak tu jest pewien łącznik sympa- 
tyczny liberalizmu i bezwyznaniowości. 

Czy przeciw wewnętrznym nieprzyjaciołom, któ- 
rych niecne knowania odkrył przed rokiem pa- 
miętny proces lwowski? nie, tu jest znów w po- 
gotowiu frazes braterstwa i zamiar demonstracji 
w najniewłaściwszych warunkach. 

Opozycyjność ta nie zwraca się więc ani prze- 
ciw Niemcom, ani |Moskalom — ale jedynie prze: 
ciw Polakom, którzy cokolwiek znaczą i cokol- 
wiek mogą — i nietylko już przeciw dygnita- 
rzom, ale nawet przeciw własnej kraju reprezen- 
tacyi, zwłaszcza przeciw delegacyi w Wiedniu. 

Nie dość tego, że każda powaga i każde sta- 
nowisko zasługą zdobyte już musi być celem po- 
cisków, przedmiotem insynuacji i paszkwilowej kry- 
tyki, ale nawetinstynkt ten negacyjny idzie tak da- 
leko, że z całą przezornością baczy, ażali ktoś nie 
ma tych warunków w sobie, któreby z czasem 
pozwoliły mu zdobyć jakiś wyższy posterunek 
w służbie kraju. 

I tak np. podczas ostatnich wyborów z ziemi 
krakowskiej, które zresztą tak świetnie wypadły 
i dały dowód rozumu i patryotyzmu obywatel- 
stwa wiejskiego tych okolie, słyszeliśmy jednak 
w szczupłym zastępie opozycyjnym głosy: niet 
wybierajcie tego, bo on kiedyś mógłby być mini- 
strem, ani tamtego, bo on mógłby być w przy- 
szłości namiestnikiem, ten także z pewnością dą- 
ży nie wiadomo jeszcze do czego, ale do wyż- 
szego stanowiska. — A więc = wybierajcie tych 
tylko, — odrzekł jeden ze starszych obywateli, 
— o których możecie być pewnymi, że nigdy 
z nich nic nie będzie. 

Ironiczna odpowiedź nie była jednak przesadą, 
okazało się bowiem, że werbunek nowych ludzi 
w niektórych okręgach nie był czem innem, 
tylko poszukiwaniem mierności, które niczem nie 
mogły zaćmić tych, co trzymali sztandar agitacyi, 
mierności, które dotąd są jedynym owocem za- 
powiedzianego szumnie odrodzenia kraju! Myli- 
my się, bo więcej jeszcze namacalnym skutkiem 
owej agitacyi jest usunięcie kilku ludzi prawdzi- 
wie zdolnych, a niedopuszezanie do Sejmu paru 
nowych znakomitości. Czy to może posłużyć do 
odrodzenia? niech poważni a bezstronni ludzi od- 
powiedzą! 

I tu kładę palec na rang — owa nałogowa o; 
pozycyjność nie jest ani polityczną ani spółe- 
czną, ona gotowa dó większej uległości dla władzy, 
kiedy jej nie dzierżą swoi, ona nie ma uprze- 
dzeń demokratycznych i kastowych, ona je- 
dnego tylko nie znosi: wyższości rozumu i uzdoł- 
nienia. Jest-to najszkodliwszy zę wszystkich in- 
stynkt, instynkt niwelacyi umysłowej,zdawna po- 
dobno przechowany. 

Mówię tu oczywiście o patologicznych obja- 
wach w opinii kraju naszego, które tu i ow- 
dzie jeszcze się okazują, które podnieca wpływ 
złych dzienników, ale które znów odtrąca większość 
obywatelstwa. 

Tak jest — od lat dwudziestu jesteśmy w po- 
stępie i leczymy się zwolna z dawnych chorób; 
jeśli jeszcze czasem paroksyzmy powracają ,to 
juz o wiele słabsze. Jednym z symptomatów pole- 
pszenia jest właśnie zbliżanie się ku sobie wszyst- 
kich roznmniejszych żywiołów w kraju bez wzglę- 
du na niektóre różnice, — zbliżenie, które powinno 
zamienić się w sojusz. Jest to jeszcze dziełem 
Szujskiego, że sfery polityczne zbliżył do sfer 
naukowych i na odwrót. Trzeba raz do tego 
dojść przekonania, że nie dość w politycznem 
działaniu swady i zręczności, ale potrzeba także 
nauki. Wyższość umysłową, choć zbliża do siebie 
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w praktyce, a zwłaszcza w zakresie ustawodaw- 
stwa sejmowego. różnice te nie znajdują pola do 
wyraźnego i stanowczego zastosowania, bo tu 
przeważa interes narodowy. Zatem trzeba je sztucz- 
nie wytwarzać poza Sejmem !! Wszak każdy z lu- 
dzi myślących u nas, |czy wierzący, czy niewie- 
rzący, w kwestyi edukacyjnej np. uzna potrzebę 
religijnych podstaw wychowania, oddzielenia chrze- 
ścijańskiej (szkoły od wpływu bezwyznaniowości 
lub akatolickich nauczycieli. Podobnie konserwa- 
tysta z wyznawcą zasad postępowych, jeśli rzecz 


im się łatwiej porozumieć, nie 
wyklucza jednak różnie zasad. U nas jednak 


weźmą głębiej, zrozumieją się pod względem 


podjęcia reform spółecznych. Niemniej w kwe- 
styach stosunku kraju do państwa różnica zasad 


nie przeszkodzi wspólnemu obraniu tej drogi i te- 
go stanowiska, które jest najracyonalniejsze i je- 
dynie rozumne. 

Tylko frazes bezmyślny, powtarzany w dzien- 
nikach i chwytany w lot przez tych, co od sie- 
bie chcieliby rozpocząć nową erę w kraju, wy- 
wołać może zamięszanie, chaos pojęć i pociągnąć 
za sobą klęski. 


Lwów 2 sierpnia. 


(S$) Serwilizm musi już być dzięki Bogu zu- 
pełnie wytępiony w naszem spółeczeństwie, skoro 
organ krakowski, który przyjął na siebie szla- 
chetną misyę tępienia, znalazł już dość miejsca 
na list wieśniaka, stanowiący odpowiedź na to, co 
dwuparagrafowa „ekspozyiura serwilistyezna we 
Lwowie“ wydrukowała o towarzystwach zaliczko- 
wych w Nr. 91 Czasu, a więc przed — trzema mie- 
siącami! Wielka szkoda, że wiejski publicysta 
nie przeczekał spokojnie dalszych trzech miesię- 
cy! Po zbiorach skończonych, mając umysł swo- 
bodniejszy, byłby się może zdobył na argumenta, 
których niema absolutnie w dzisiejszym liście je- 
go. Na komunały zazwyczaj nie odpomiadam ale 
tym razem trzeba uczynić wyjątek, bo wiejski 
publicysta wystąpił przeciw waszemu korespon- 
dentowi z insynuacyami, których on już ze wzglę- 
du na dziennik milczeniem pominąć nie może. 

W inkryminowanej korespondencyi mojej, któ- 
ra wiejskiemu publicyście, jak sam mówi, „przy- 
padkowo* dopiero po upływie" trzech miesięcy do 


rąk wpadła, postawiłem twierdzenie, że nasze to- 


warzystwa zaliezkowe zaczynają degenerować pod 
względem ekonomicznym, gdyż niektóre zastąpiły 
pierwotny skromny zarząd skomplikowanym i dro- 
go opłacanym aparatem biurowym, wskutek czego 


stopa procentowa w wielu zakładach tego rodzaju 
jest tak wygórowaną, iż nawet bank włościański 
w tegorocznem sprawozdaniu swojem mógł się na 


to powołać, jako na okoliczność łagodzącą jego 


grzechy procentowe. Zamiast przytoczyć cyfry od- 
pierające te twierdzenia, szanowny mój adwersarz 


oświadcza gołosłownie, że dla kosztów admini- 


stracyjnych nie „wygórowywano* stopy procento- 


wej, a mój zarzut podyktowany został „strzałami 


gdzieindziej mierzącemi.* Szanowny mój przeci- 
wnik „wygörowywa“ licentiam poeticam, jeżeli ka- 


że strzałom dyktować korespondencye. Taki poe- 


tyeki sposób pisania jest w tym wypadku tem 


niestosowniejszy, ile że sam autor listu „ze wsi* 


powołuje się kilkakrotnie na „nader cenne ro- 
czniki stowarzyszeń zarobkowych,* które, jak mó- 


wi „powinny być oczami matematyka czytane.“ 


Żeby tedy nikt nie „wygórowywał* zarzutów i 
żeby „strzały gdzieindziej mierzące* nie dykto- 


wały napaści na towarzystwa zaliczkowe, na to 
najlepszym środkiem byłoby wykazanie w naj- 
bliższym zeszycie tych nader cennych roczników 


cyframi dla oka matematyka zrozumiałemi,: że 
dzisiejsze koszta administracyi we wszystkich to- 
warzystwach zaliczkowych nie przewyższają miary 


ATA 


przeciętnej z pierwszego okresu istnienia tych in- 
stytucyj, t. j. np. przed laty ośmiu. Dodanie ta- 
kiej tabeli porównawczej do nader cennych roczni- 
ków niezawodnie tylko podniosłoby jeszcze ich 
wartość, a przytem położyłoby kres wszelkim 
w tej mierze nietylko w samym Czasie podnoszo- 
nym i powtarzanym zarzutom i wyrzutom. Qu 
vivra, verra; na razie jednak niema takiego cy- 
frowego odparcia. 

Co przed trzema miesiącami pisałem o towa- 
rzystwach zaliczkowych, miało na celu nie ten- 


dencyjne dyskredytowanie tych niezaprzeczenie 


dobroczynnych i w zasadzie godnych najżywszego - 


poparcia instytucyj, lecz tylko zwrócenie uwagi 
na potrzebę ściślejszej kontroli. Od tego czasu 
do chwili, gdy list mój wpadł „przypadkowo“ 
w ręce wiejskiego publicysty antiserwilistycznego 
organu, zaszły także przypadkowo przypadki, któ- 
re potrzebę ściślejszej kontroli więcej jeszcze 
stwierdzają. W jednem prowincyonalnem towarzy- 
stwie zaliezkowem, na którego czele stała osobi- 
stość znana i ceniona w kołach antiserwilisty- 
eznych, zaszedł przypadkowo fakt znacznego uby- 
tku w kasie, którego charakter prokuratorya 
państwa weale niedelikatnie określić zamierza, czy 
może już określiła. Przypadkowo wyszedł na jaw 
ten przypadek, a że nie stał się on tak głośnym, 
jak na to może zasługiwał, to przypisać należy 
chyba tej okoliczności, że pewne organa zapisú- 
jące skrzętnie wszelkie senzacyjne przypadki tego 


rodzaju, teraz przypadkowo tego uczynić nie mo- © 


gły, bo zajęte były wyłącznie gromieniem stań- 
czykowstwa i tępieniem serwilizmu szerzonego 
przez Stańczyków w społeczeństwie naszem. Także 
przypadkowo zdarzyło się, że od daty inkrymi- 
nowanej korespondeneyi mojej, z innej strony 
padł cień na ekonomiczną reputacye towarzystw 
zaliczkowych w obecnym ich stanie. Kiedy bo- 
wiem dyrekcya banku krajowego zamierzała po- 
ruczyć tym instytucyom funkeye swoich organów 
prowineyonalnych w dziale kredytu włościańskie- 
go, powstał przeciw temu zamiarowi w Radzie 
nadzorczej członek, na którego nie pada pewnie 
podejrzenie, że tendencyjnie „wygörowywa“ zà- 
rzuty przeciw sferom zaliezkowym lub pozwala 
„strzalom gdzieindziej mierzgeym“ dyktować 80- 


bie napaście — powstał p. Józef Męciński, a nikt 
nie wystąpił z obroną. Rzecz naturalna, że wszyst- 
ko to nie odnosi się do towarzystw zaliczkowych ` 


wogóle, lecz tylko do niektórych. Właśnie dla- 
tego, żeby to, co dziś spostrzegać się daje, jako 
symptom niepomyślny tu i owdzie, nie stało się 


czkowe zachowały całe swoje wysokie znaczenie 
ekonomiczne, podniósłem przed trzema micsigca- 
mi strony ujemne i nie poczuwam się do żadnej 
niesprawiedliwości w krytyce. 

Szan. mój adwersarz „Ze wsi“ w N. Refor. pozwoli 
teraz, że odpowiem także na insynuacye skierö- 
wane wprost do osoby dwuparagrafowego kores- 
pondenta Czasu i podyktowane, jak widać z tonu 
całego listu, nie „strzałami gdzieindziej mierzą- 
cemi,* lecz jawną niechęcią, „Ciekawą apologię 
Banku włościańskiego* upatrzył publicysta „ze 
wsi“ w moim liście, napisanym przed trzema mie- 
siącami. Do pewnej granicy znosiłem insynuacye 
już dawniej czynione mi z powodu krytyki obe- 
cnego stanu towarzystw zaliczkowych całkiem 
spokojnie i cierpliwie, ale skoro posądzony jestem 
aż o zamiar pisania „apologii Banku włościań- 
skiego“ muszę się bronić nawet w sposób, który- 
by nie zgadzał się zupełnie z ściśle przedmioto- 
wym dotąd charakterem moich korespondencyj. 
Halte lù, szanowni panowie z insynuacyami wa- 
szemi, bo to, ze: nietylko nigdy nie pisałem apo- 
logii Banku włościańskiego lub hipotecznego, lecz 


ile razy miałem podstawę do tego, poczytuję sô- 
bie za zasługę położoną w mojej skromnej ka- 


OGNIEM i MIECZEM. 
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patzyki radosne Kozaków pomięszały się z nie- 
zkim wrzaskiem kniahini. Zdawało się, że od 
Wtzasköw powała pęknie. Walka była skończona, 
ciwo rzuciło się na broń zawieszoną na ścia- 
_ ach, i poczęło ją zdzierać, wyrywając sobie wza- 
Jemnie kosztowniejsze szable i handżary, depcąc 
_ PO trupach kniaziów i własnych towarzyszów, któ- 
Izy legli z ręki Mikołaja. — Bohun pozwalał na 
- Wszystko. Stał on we drzwiach prowadzących do 
| Run Heleny, zagradzając drogę i oddychał 
_ lężko ze zmęczenia. Twarz miał bladą i pokrwa- 
Wiong, gdyż dwa razy ostrze kniazia dotknęło je- 
W 50 głowy, Błędny wzrok jego przenosił się z tru- 
É dd Mikołaja, na trupa Simeona, a czasem padał 
; Se 2siniale oblicze kniahini, którą mołojcy trzy- 
eee za włosy, przyciskali kolanami do ziemi, bo 
? trwała z ich rąk do trupów dzieci. 
AE rzask i zamięszenie w sieni powiększało się 
ne chwilą. Kozacy ciągnęli na powrozach 
5 ar % Kurcewiezöw i mordowali ją bez litości. 
A a A zalana krwią i zapełniona trupami, 
y Sa AWZ rl, 
E JEM wawa ściany już obdarte, ptastwo 
PR agle drzwi, pod któremi stał Bohun, otworzyły 
i ražony rozeiez. Watażka obrócił się i cofnął prze- 
Ne drzwiach ukazał się ślepy Wasil, a obok 
50 Helena, ubrana w białe giezło, blada sama 
a Slezło, z oczyma rozszerzonemi z przerażenia 
 "Wartemi usty. 


Wasil niósł krzyż, który trzymał na wysokości 
twarzy w obu dłoniach. Wśród zamięszania panu- 
jącego w sieni, wobec trupów, krwi rozlanej ka- 
łużami na podłodze, połysku szabel i rozpłomie- 
nionych źrenie, dziwnie uroczyście wyglądała ta 
postać wysoka, wynędzniała, z siwiejącym wło- 
sem i czarnemi  jamami zamiast oczu. Rzekłbyś 
duch, albo trup, który zrzucił całun i przychodzi 
karać zbrodnię. 

Krzyki umilkły. Kozacy cofali się przerażeni, 
ciszę przerwał spokojny, ale jakby bolesny i ję- 
czący głos kniazia. ; 

— W imię Ojca i Spasa i Ducha i Świętej 
Przeczystej , mężowie, którzy przychodzicie z da- 
lekich stron, zali przychodzicie w imię Boże? 

Albowiem: „błogosławiony mąż w drodze, który 
idąc opowiada słowo Boże!“ : 

A wy zali dobrą nowinę niesiecie? zali jesteście 
apostołami ? 

Cisza śmiertelna zapanowała po słowach Wa- 
sila, on zaś zwrócił się zwolna z krzyżem w je- 
dną stronę, następnie w drugą i mówił dalej: 

— Gorze wam bracia, bo , którzy dla zysku 
lub zemsty wojnę czynią, mają być potępieni na 
wieki... 

... Módlmy się, abyśmy zaznali miłosierdzia... 
Gorze wam bracia, gorze mnie! O! o!o! 

Jęk wyrwał się z piersi kniazia. 

— Hospody pomyłuj!... — ozwały się głuche 
głosy mołojców, którzy pod wpływem nieopisane- 
go strachu, poczęli się żegnać przerażeni. 

Nagle dał się słyszeć dziki, przeraźliwy krzyk 
kniahini: 

— Wasil! Wasil!... 

Było w jej głosie coś tak rozdzierającego, jak- 
by to był ostatni głos rwącego się życia. Jakoż 
gniotący ją kolanami molojey uczuli, że już nie 
usiłuje się wyrwać z ich rąk. 

Kniaź drgnął, ale wnet zastawił się krzyżem 
od strony, z której dochodził głos i odrzekł: 

— Duszo potepiona, wołająca z głębokości, go- 
rze ci!... 

— Hospody pomyłuj! — powtórzyli Kozacy. 


— Do mnie, semenowie ! — zawołał w tej chwili 
Bohun i zachwiał się na nogach. 

Kozacy skoczyli i podparli go pod ramiona. 

— Bat'ku! tyś ranny? 

— Tak jest! Ale to nic! Krew mnie uszła. Hej 
chłopcy! strzedz mi tej doni, jak oka w głowie... 
Dom otoczyć, nikogo nie wypuszczać... Knia- 
ziówno... 

Nie mógł więcej mówić, wargi mu zbielały, a 
oczy zaszły mgłą. 

— Przenieść atamana do komnat! — zawołał 
pan Zagłoba, który wylazłszy z jakiegoś kąta, 
niespodzianie pojawił się przy Bohunie. — To nie, 
to nie — mówił, zmacawszy palcami. rany — ju- 
tro zdrów będzie. Już ja się nim zajmę. Chleba 
z pajęczyną mi ugnieść. Wy chłopcy ruszajcie 
sobie do djabła pohulać z dziewkami w czeladnej, 
bo nie tu po was, a dwóch niech zaniesie ata- 
mana. Bierzcie go! Ot tak. Ruszajcieże do licha! 
Ozego stoicie ? Domu mi pilnować — ja sam bę- 
dę doglądał. 

Dwóch semenów poniosło Bohuna do przyległej 
izby, reszta wyszła z sieni. s 

Zagłoba zbliżył się do Heleny, i mrugając mo- 
cno okiem, rzekł szybko a cicho: 

— Jam przyjaciel pana Skrzetuskiego, nie bój 
się. Odprowadź jeno spać swojego proroka i cze- 
kaj na mnie. 

To rzekłszy, wyszedł do izby, w której dwóch 
essaułów złożyło na sofie tureckiej Bohuna. Wnet 
wysłał ich po chleb i pajęczynę, a gdy je przy- 
niesiono z czeladnej, zajął się opatrunkiem mło- 
dego atamana, z całą biegłością, jaką wówczas 
każdy szlachcic posiadał, a której nabywał, skle- 
jając łby porozbijane w pojedynkach lub na sej- 
mikach. : 

— A powiedzcie też semenom, że jutro ataman 
zdrów będzie jak ryba, żeby się zaś o niego nie 
troszezyli. Oberwał, bo oberwał, ale gracko sie 
spisał, i jutro jego wesele, chociaż i bez popa. 
Jeśli jest w domu piwniczka, to sobie możecie 
pozwolić. Ot, już i ranki przewiązane. Idźcieże 
teraz, by ataman’ miał spokój. 


Essaulowie ruszyli ku drzwiom. 
— A nie wypijcie tam całej piwnicy — rzekł 
jeszcze pan Zagłoba. ; 

I siadłszy przy wezgłowiu watażki, wpatrzyl 
się w niego uważnie. 

— No, czort cię nie weźmie od tych ran, cho- 
ciażeś dostał dobrze. Ze dwa dni ani ręką, ani 
nogą nie ruszysz — mruczał sam do siebie — pa- 
trząc na bladą twarz i zamknięte oczy kozaka. 
Szabla nie chciała katu krzywdy zrobić, boś ty 
jego własność i od niego się nie wywiniesz. Gdy 
cię powieszą, djabeł zrobi z ciebie kukłę dla swo- 
ich dzieci, boś gładki. Nie, braciszku, pijesz ty 
dobrze, ale ze mną dłużej nie będziesz pił. Szu- 
kaj ty sobie kompanii między rakarzami, bo wi- 
dzę, że lubisz dusić; ale ja nie będę z tobą szla- 
checkich dworów po nocach napadał. Niech ci 
kat świeci, niech ci świeci. 

Bohun jęknął zcicha. 

— 0, jęcz! o, wzdychaj! Jutro będziesz lepiej 
wzdychał. Poczekajże tatarska duszo, kniaziówny 
ci się zachciało? Ba, nie dziwię ci się, dziewka 
specyał; ale jeśli ty go pokosztujesz, to niech 
mój dowcip psy zjedzą. Pierwej mi też włosy na 
dłoni wyrosną. 

Gwar zmięszanych głosów doszedł z majdanu 
do uszu pana Zagłoby. 

— Aha, pewnie się już do piwniczki dobrali — 
mruknął. — Popijcie się, jak bąki, żeby się wam 
dobrze spało, już ja będę czuwał za was wszyst- 
kich, choć nie wiem, jeżeli jutro radzi ztego bę- 
dziecie. 

To rzekłszy, wstał zobaczyć, azali rzeczywiście 
mołojcy zabrali już znajomość z kniaziowską pi- 
wnica, i wszedł naprzód do sieni. Sień wyglądała 
strasznie. 
Simeona i Mikołaja, a w kącie trup kniahini w po- 
stawie siedzącej i skulonej, tak, jak ją przygnio- 
tły kolana molojeöw. Oczy jej były otwarte, zęby 
wyszezerzone, Ogień, palący się w grubach, na- 
pełniał całą sień mdłem światłem, drgającem na 
kałużach krwi; głąb mroczyła się cieniem. Pan 
Zagłoba zbliżył się do kniahini zobaczyć, ezy nie 


Na środku leżały sztywne już ciała 


oddycha jeszcze, i położył jej rękę na twatzy, 


ale twarz ta była już zimna; więc wyszedł po- 
śpiesznie na majdan, bo go strach brał w tej 
izbie. Na majdanie kozacy zaczęli już hulanko. 
Ognie były porozpalane, a przy ich blasku ujrzał 
pan Zagłoba stojące beczki miodu, wina i go- 
rzałki z poodbijanemi górnemi dnami. Kozacy 
czerpali z nich, jak u studni, i pili na Śmierć. 


Inni rozgrzani już trunkiem, gonili się z mołody- . 


ciami z czeladnej, z których jedne, zdjęte stra- 
chem, szamotały się lub uciekały naoślep, ska- 
cząc przez ogień; drugie wśród wybuchów śmie- 


chu i wrzasków pozwalały chwytać się i ciągnąć _ 


do beczek lub do ognisk, przy których tańczono 
kozaka. Mołojcy rzucali się jak opętani w pry- 
siudach, przed nimi dziewczyny drobiły, to posu- 
wając się w podrygach naprzód, to cofając się 
przed gwałtownemi ruchami tancerzy. Widzowie 
bili w blaszane półkwaterki, lub śpiewali, Krzyki: 
„u-ha!“ rozlegały się coraz głośniej przy wtórze 
szezekania psów, rżenia koni i ryku wołów, które 
rznięto na ucztę. Naokoło ognisk, w głębi, widać 
było stojących chłopów z Rozłogów, „pidsusidków *,. 
którzy na odgłos strzałów i krzyków nadbiegli 
tłumnie ze wsi, aby zobaczyć, co się dzieje. Nie 
myśleli oni bronić kniaziów, bo Kurcewiczów nie- 
nawidzono we wsi; patrzyli więc tylko na rozhu- 
lanych kozaków, trącając się łokciami, szepcąc 
między sobą i zbliżając się coraz bardziej do be- 
czek z wódką i miodem. Orgia stawała się coraz 
wrzaskliwszą, pijatyka wzrastała, molojey nie czer- 
pali z beczek blaszankami, ale zanurzali w nie 
głowy swe po szyje, tańczące dziewczęta oblewa- 
no wódką i miodem; twarze były rozpalone, ze 
łbów bił opar; niektórzy zataczali się już na no- 
gach. Pan Zagłoba, wyszedłszy na ganek, rzucił 
okiem na pijących, poczem uważnie wpatrzył się 
w niebo. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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regułą; właśnie dlatego, żeby towarzystwa zali- > 


zawsze występowałem przeciw tym instytucyom, 
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OZAS z Soboty 4 Sierpnia 1888. 


1 wi 1 Gastein 3 sierpnia. Przybył tu książę Rees 
Ostatnie adomości. w celu A aE desata I idlieokiego. 
- Nyiregyhaza 3 sierpnia. Przewodnicz a 
cy ogłosił wyrok, uwalniający wszyst- 
kich obwinionych od oskarżenia. i 

Nyiregyhaza 3 sierpnia. Podczas czytania 
wyroku zachowała się publiczność zupełnie spo- 
kojnie. Państwo ponosić ma koszta postępowania, 
W .motywach wyroku podniesiono sprzeczność 
w zeznaniach świadków, niezaprzysiężenie Mauryce- a 
go Scharfa jako świadka podejrzanego, a wreszcie ‘te 
niemożebność skonstatowania, czy zwłoki znale- 
zione w Dada są zwłokami Estery, czy nie. 

Paryż 3 sierpnia. Po przyjęciu Pa Izbe 
konweneyj z koleją zachodnią i wschodnią, zosta- 
ła Izba. zamknięta. Komisya przyjęła konwencyę 
z bejem Tunisu. 

Londyn 3 sierpnia. W Izbie niższej oświad- 
cza Gladstone na zapytanie, że Izba wkrótce bę- 
dzie miała sposobność do obradowania nad kwe- i 
styą wycofania wojsk angielskich z Egiptu, ispo- a 
dziewa sie, że parlament zamknięty zostanie 2 A 
w ostatniej trzeciej części bieżącego miesiąca. SZW 

Z powodu możebności wybuchu cholery w An- 
glii, wnosi Dilke bil, poręczający skuteczniejszą 
i energiczniejszą akcyę władz lokalnych. 

Kair 3 sierpnia. W ostatnich 24 godzinach 
do czwartku rana umarło w Kairze 273, w Ale- 
ksandryi 1, a w innych miastach wogóle 613 osób 
na cholerę. Ramazan już minął, 


hr. Jana Tarnowskie Dzik. ARK: BEZ ol: - : iecej i : 
par złoty), od skiego z Dzikowa|mierajgeych. Było to tak straszne, że od tych ję-|i żyta, jęczmień wigce zaniedbany, Pokazał 
ortret współczesny Jana III i portret Gabryela| ków można było postradać zmysły. Wielu mule. aks owy owies 5 Kost, das chetny SE 
Tarnowskiego). mało, że nadszedł dzień końca świata i ostatnie- |kup po cenach wyższych od starego. 3 
go sądu. Nasiona strączkowe skłonniejsze do zniżki, ku- 
Wnet obraz sie zmienił. Wielu uratowanych kurudzy nie było w targu. — Rzepak trzyma się 
z gwałtownością instynktu własnej konserwaeyijw cenie. Ruch i obrót były dość ożywione. 

\ SH TO Mina, _ |zamiast ratować przysypanych, rzuciło się ku wy-| Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
Przybywające szczegóły o trzęsieniu |na Ischii, brzeżu morza i wskakiwalo na stojący tam sta- od 8:— do 10:25 złr.; czerwoną od 9:— do 10:80 
_ „ędącóm niezawodnie największą katastrofą wie- | tek, odtrącając się wzajemnie. złr.; białą od 8°--do 10:40 złr.; żyto piękne od 
ku, dreszczem przejmują czytelnika. W przeciągu Statek odpłynął do Neapolu i przywiózł pier-|8'— do 8:25 złr.; poślednie od 7:50 do 7:90 złr.; 
5 sekund, zuiklo bogate, kwitnące i piękne mia- |wszą tam wiadomość o nieszczęściu nazajutrz ra- jęczmień piękny od 7:25 do 7:75 złr.; pośledni 
sto, które p zed chwilą wrzalo życiem i wesoło- no. Wielu ztych, co pozostali w Casamieciola za- od 6:50 do 7:— złr.; owies. od 8:— do 8:50 złr.; 
ścią; grzebiąc pod swemi gruzami tysiące ludzi, |paliło wielkie ognie, aby tem dać znak Neapo- roch od 9:— do 11:— złr.; fasolę od 9:50 do 14:50 
którzy przybyli ze wszech stron Włoch na tę u-|lowi i sąsiednim na wyspie wioskom. Uratowani |złr.; a*arkę od 9:— do 9:50 złr.; proso od 8:— 
-rocz WYSPĘ, aby. szuka6 wypoczynku i wytchnie- | nie mogli jednak przystąpić do udzielania pomocy do 8:50 zar. wykę od —— do. —— złr.; jagły od 
nia pod cieniem Je) cudnych ogrodów , lub zdro- zagrzebanym, gdyż poruszanie zwalisk domów 13-— do 14:75 złr.; kukurudzę od —— do —— 
wia w jej, słynnych źródłach gorących. Casamie- mogło sprowadzić tylko zawalenie się reszty sto- złr.; rzepak od 15:25 do 16'— złr.; koniczynę 
ciola zamieniła się w Pompeję XIX stulecia. Ka-|jacych ścian i przywalić tych, którzy jeszcze pod | czerwoną od —— do —— zir.; białą od —— 
tastrofa na Ischii stała się nieszczęściem narodo- gruzami żyli. Zbliżającym się do tych zawalonych do —— alr. 
wem, i kirem żałoby okryła szlachetną ojczyznę | domów przedstawiał się przerażający widok. Wszę- 
Danta! Włosi znajdują jednak pociechę w tem |dzie z ruin sterczały członki ludzkie: tu ramię 
jednomyslnem, ogölnem uczuciu sympatyi i współ-|tam plecy i głowy. Nawpół nadzy mężczyzni i 
CZUCIA, jakie tragiczna wiadomość wywołała w ca-|kobiety, którzy zerwali się z łóżek, błąkali się 
ym cywilizowanym świecie. Ze wszystkich za-|z wyrazem rozpaczy, krzycząc i zawodząc. Jedni 
kątków ziemi piyaa ofiary i dochodzą wyrazy po- ļ szukali rodziców, drudzy dzieci, męża, żony, wy- 
cechy i otuchy. W samych „Włoszech katastrofa | woływano ich nazwiska, załamywano ręce; a je- 
| wywołała naturalnie olbrzymie wrażenie. Ustały |dnak do żadnego ratunku i poszukiwań pod gru- 
różnice zdań, ucichły walki, zamilkł głos interesu, | zami przystąpić nie można było. Samo wspomnienie 
bo wobec ogromu nieszczęścia wszyscy się łączą | tej nocy przejmuje grozą, Casamicciola wydawała 
w jednem uczuciu solidarności. Miasta włoskie | się wówczas cmentarzem, pobojowiskiem i domem 
d rywalizują ze sobą w manifestacyach wspaniało- | waryatów zarazem. Tam zpod gruzów jęki umie- 
b myślnej dobroczynności. Ministrowie wszyscy przy- |rających i głosy o ratunek żywcem zasypanych — 
_ byli na miejsce klęski. Król na pierwszą wiado-|tu na powierzchni płacz i krzyk obłąkanych od 
/ mość 6 niej opuścił Medyolan i przybył do Nea- [rozpaezy. Mimo całej grozy, postanowiłem tu po- 
polu, skąd udał się do Ischii. W Casamiccioli | zostać, aby słabe siły oddać na ratunek. 

_ spędził on kilka godzin. Powolnym krokiem zwie-| Dopiero o świcie przybyła pomoc z Neapolu. 
 dził zasypane gruzami ulice, i zatrzymał się| Prefekt policyi z wszystkiemi władzami i woj- 
m, gdzie trzęsienie najwięcej: pochłonęło ofiar. | skiem przybył do Casamicciola. Teraz dopiero 
Zwiedził on nawet miejsca niedostępne, chcąc | można. było przystąpić do dzieła ratowania. Zol- 
wszystko widzieć i osobiście p! zekonać się 0 roz-|nierze okazali tu wielką odwagę i poświęcenie. 
miarach nieszczęścia, Na twarzy jego malowało | Minister robót publicznych Genola z wielką wy- 
i się głębokie wrażenie, a. od czasu do czasu chustką | trwałością i zdolnością przewodniczył odgrzeby- 
_ocierał sobie łzy. 5 i „|waniu. Nie spoczął przez całą dobę ani chwili. 
_ Gdy po skończonym przeglądzie ruin powrócił | Wraz z ministrem, który przywiózł z sobą 800 ber- 
nad brzegi morza, chciał przemówić do ministrów, saglierów , przybyła z Rzymu inżynierya wojsko- 
ale wzruszenie odjęło mu mowę. Król włoski roz-|wa. Wysłano cztery okręty rządowe i przybyły 
_ płakał się nad losem tej wysepki, będącej jedną |z Neapolu wszystkie prywatne parowce. Niezmier- 
2 pereł jego korony. Dziś jest ona wielkim cmen-|ne atoli w odgrzebywaniu przedstawiały się tru- 
_ terzem. Lud garnął się około swego monarchy, | dności. Nadto z powodu niezmiernego upału, cia- 
aby mu podziękować za przybycie i zajęcie się|ła zabitych wydawały straszny odór — dziś do- 
tak gorliwie losem nieszczęśliwych ofiar. Pobyt|piero podjęto “dezinfekoye. : 
króla Humberta dodał otuchy i korzystnie wpły-| O wielkości tej hetakomby dziś jeszcze nic sta- 
_ nął na moralne usposobienie pozostałej ludności, |nowczego nie da się orzec. Obliczono zrazu za- 
/ którą już zaczęła ogarniać rozpacz i zwątpienie. | bitych 2000 osób (obecnie skonstatowano prze- 
"Z Neapolu telegrafują, że przy willi Sento-|szło 5000 Red.). Między nimi wiele osób z naj- 
nella, która groziła zawaleniem, rzekł minister wyższych sfer Rzymu “i Włoch. Całe Włochy 
Genola do króla: „N. Panie, nie chodź dalej.*|w żałobie. 2 
Kröl jednak spojrzal na dwóch żołnierzy, pracu-| Zatrzymalem sie wczoraj i dziś w Neapolu. 
jacych nad odkopywaniem gruzów, i odpowiedział: | Wesoły zwykle Neapol jest ponurym. Przyby- 
„Gdzie są moi żołnierze, tam i ja mogę się znaj-| wają. do tutejszych szpitalów ciągle transporta 
dować. Zresztą Bóg zrównał nas wszystkich wobec | rannych. 
tego nieszczęścia. * Mody rt do Ischii przybędzie 
również piękna królowa Małgorzata. 


Katastrofa na wyspie Ischii. 


Wiener Abendpost donosi, że J. Ekscel. prezes 
Rady państwa Dr Smolka przybył wczoraj ze 
Szwajcaryi do Wiednia. 


Prezes gabinetu węgierskiego, Tisza, udaje 
się na kuracyę do Ostendy, której corocznym jest 
gościem. = 


Ostatni biuletyn o stanie zdrowia hr. Cham- 
borda brzmi: Hr. Chambord powraca pomału 
do sił; zresztą nie zaszła żadna zmiana. 


Revue des deux Mondes z dnia 1 sierpnia za- 
mieszcza artykuł, napisany przez słynnego V al- 
berta (Cherbuliez) o procesie w Tisza-Eszlar. 
Autor gani nader ostro postępowanie sędziego 
śledczego, mówi w ostrym tonie o zachowaniu 
się kobiet podczas rozpraw i wyraża zdanie, że 
w razie zasądzenia obwinionych, cała woda w Cisie 
nie wystarczyłaby na zmazanie hańby, którą ścią- 
gnęliby na siebie Węgrzy niesprawiedliwym wy- 
rokiem. 


Żniwa w południowej Rosyi według 
doniesień dzienników, przedstawiają bardzo nieko- 
rzystny plon. Z Kiszeniewa donoszą: żniwa na u- 
kończeniu, urodzaj mniej niż średni, pszenica wy- 
palona. Podobnie skarżą się rolnicy na nieurodzaj 
w guberniach terespolskiej, saratowskiej i mohy- 
lewskiej. Na Ukrainie pszenice zawiodły, ale ku- 
kurudza i buraki cukrowe przedstawiają się świe- 
tnie. W Królestwie Polskiem urodzaj mierny, 
w wielu okolicach zniszczenia z wylewów i burz. 
Z Poznańskiego doniesienia brzmią jeszcze gorzej. 
Żyto w wielu okolicach jeszcze nie żęte i nie ko- 
szone, a tam gdzie leży na pomieci, gnije od de- 
szczów trwających tam od dziesięciu dni. Zie- 
mniaki tak nędzne, jak dawno nie pamiętają. — 
Wogóle nieurodzaj w Wielkopolsce w niektórych 
okolicach każe przewidywać głód. 


Times w artykule wstępnym, poświęconym cho- 
lerze, broni Anglię od potwarzy, jakoby ona była 
powodem rozszerzenia się zarazy w Egipcie. Nie- 
słusznym równie — mówi Times — jest zarzut, 
który robią na kontynencie Anglii, z powodu za- 
niechania systemu kwarantany. Zarzut ten jest 
niesłuszny. Doświadczenia bowiem poprzednie 
stwierdziły, że kwarantana, której często nie mo- 
żna przeprowadzić z całą dokładnością i ścisło- 
ścią, nie zapobiegała szerzeniu się cholery. 


Katastrofa ma wyspie Ischii. 


Telegramy bióra korespondencyjnego. 


Weapol 3 sierpnia. Król zwiedził popołudniu 
kilka szpitali i pocieszał rannych. W Casamiccioli 
odbywają się ciągle roboty ratunkowe. Dziś wy- 
dobyto znów kilka żywych i zdrowych osób z pod 
ruin. Przeszło 100 trupów pochowano dziś w do» 
łach dezinfekcyonowanych. Z Neapolu na Ischię 
wolno tylko udawać się krewnym osób dotknię= 
tych katastrofą i osobom należącym do służby 
publicznej. 


Wiadomości z Kairu o cholerze są przeraża- 
jące. Korespondenei prywatni dzienników stwier- 
dzają, że liczba wypadków daleko jest większą, 
niż okazuje się to z oficyalnych raportów. W je- 
dnej dobie umarło w Kairze 1000 osób. Wogóle 
wszyscy narzekają na brak pomocy lekarskiej. 

Z Londynu zaś donoszą: Na jednem zgroma- 
dzeniu publicznem oświadczył przewodniczący ks. 
Sutherland, że mówił mu były wicekról egip- 
ski, iż w najbliższych trzech tygodniach cholera 
w Egipcie znacznie się zmniejszy wskutek pod- 
niesienia się wody w Nilu. 

Do Paryża przybył Nuba r basza, który oświad- 
czył, że cholera zmniejsza się w Egipcie i że 
Europie nie grozi niebezpieczeństwo. 


W/roeław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20— marek (11 zł. 70 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 14:80 marek (8 złr. 66 ent.); owies 
za 100 kilo po 13°70 marek (8 złr. 02 cent.) ; — 
rzepak za 100 kilo 28:75 mark. (16 złr. 82 ent.). 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów. 


Renta złota 99°70. — 6%, Renta złota węgierska — 
119:90.— 4% Renta złota węgierska 88'90.—— 
Losy z r. 1860 135:25. — Akcye! Banku Austr. — 
Weg. 839.—  Akcye kredyt. 296:90. — Londyn 


Wieden 2 sierpnia. 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2960, zabi- 
tych wieprzów 154, zabitych owiec 254, żywych 
owiec 7631, żywej nierogacizny 1255. 

Cielęta płacono 32 do 48, 50, 54 złr.; zabite wie- 
prze 48 do 54, 60 złr.; zabite owce 45 do 48, 50 złr.; 
żywe owce ciężkie (dla wywozu) 48 do 50, 54 złr., 
lekkie 40 do 45 złr. za 100 kilo mięsa; żywą nie- 
rogaciznę galicyjską 40 45 zlr.; węgierską 45 do 
48, 52 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz & Carl Schels. 

Artykuły w dziale „Nadeszane" mie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Wiedeń 3 sierpnia. Wiener Ztg. donosi: 
Adjunkci sądowi Litwinowicz we Lwowie i Leon 
Andrzejowski w Kołomyi zostali zamianowani sub- 
stytutami prokuratoryi, pierwszy w Tarnopolu, a 
drugi w Złoczowie. Sędziowie powiatowi Dołkow- 


Usposobienie giełdy: stałe. 


e PO a along LA, p e, ki w Pilnie i Praneiszok Dubowski y Ślemienin | pin 3-go sierpnia, — Banknoty ansryackie 
ra była jej świadkiem: Sąd krajowy krakowski skazał onegdaj Adama Odezwa. krajowym wyższym w Krakowie. Sędziami powia- oe 200 oe NEN oe cf 


„Casamicciola, nieszczęśliwa Casamicciola już| Maurizio za udział w tajnem stowarzyszeniu i 
nie istnieje! Wczoraj jeszcze prześliczna miej-|za rozszerzanie sadownie zakazanych pism dru- 
scowość z zamożną ludnością, zabudowana nówo-|kowych na karę ścisłego aresztu przez 4 miesią- 
tnemi pałacami kąpielowemi, dziś jest już tylko|ce i na grzywnę w ilości złr. 50, lub ewentual- 
upą gruzów, z których już nie powstaną na no-|nie na 10 dni aresztu; Ludwika Grudzińskie- 
wo mieszkania ludzkie. = ; go na karę 2-miesięcznego aresztu, zaostrzonego 
_ Casamicciola na tej wyspie, która powsta- | postem jednorazowym w każdym tygodniu; Maryę 
ła z wulkanicznych sił, była zawsze tym pun-|Grudzinskg na 7 dni aresztu zaostrzonego po- 
ktem, gdzie wulkaniczne objawy od dawna naj-|stem jednorazowym. Osądzeni zaraz rozpoczęli 
częściej występowały, a ziemia ulegała tu od| odbywać kary więzienia. 

czasu do czasu lekkim febrycznym trzęsieniom. An 


== re === === Ss == 


Re Środkowy punkt wyspy Epomeo był od ee — FE eee 
 wypalonym wulkanem, a ostatni jego wybue . 
5 kinie History w r. 1304. W Casamicciola licz- Gospodarstwo handel l przemysł. 
ne źródła gorące świadczyły o podziemnym ogniu. | em 
Żywioł, któremu ta miejscowość zawdzięcza bo- Wiadomości 
SEA ne nn i kwitnące życie, ZU], biura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
Katastrofa nastąpiła o godzinie 9 Esa o targu Am na Baranie i Kleparzu 
` wieczór. Część gości kąpielowych i turystów zgro- nia 1 i 2go sierpnia, 
madzonych zabawiała się w hotelu muzyką i róz- Dowóz zboża na wczorajszym targu na Baranie, 
j mową. Wielu, stosując sie do przepisów lekar- był średni; pszenicy dowieziono przeszło 500 kor- 
skich, znajdowało się już w łóżkach. Ludność|cy, żyta niewielką ilość, jęczmienia bardzo mało. 
y włościańska także już używała spoczynku. Nagle | Innych produktów nie dowieziono. Ceny wszystkich 
_ nastąpiło gwałtowne trzęsienie ziemi podobne do|produktów głównie wskutek niepogody podnio- 
_ elektrycznego uderzenia i huk, podobny do grzmo- sły się. y 
tu — ponowily sie te wstrząśnienia jeszcze dwu- Płacono za pszenicę na 237 funtów od od 45— 
krotnie, ale z mniejszą siłą. W tej samej chwili|do 53:10 złp.; żyto na 227 funtów od 37:— do 
_ podniosły się olbrzymie tumany kurzu i wszyst- 41 — złp.; jęczmień na 202 f. od 27 do 33:10 
kie światła zagasły. Znaleźliśmy się wśród cie- złp.; owies na 138 funtów od —— do —. złp.; 
mnej nocy i doznaliśmy tego uczucia, że pod |jagły na 250 funtów od —— do -— zip.; proso 
66. W kilka Ina 250 funtów od —.— do —.— zip. 


Młodzież słowiańska, kształcąca się na wszech- |towymi zostali zamianowani: adjunkt w Nowym 
nicy wiedeńskiej, zamierza w listopadzie b. r. u Sączu Góra sędzią powiatowym : w Biały, Buge- 
roczyście obchodzić 70tą rocznicę urodzin jednego | nSz Schwarz w Rzeszowie sędzią powiatowym 
z najznakomitszych slawistów — profesora tejże | W Pilźnie; Bolesław Dzianott w Limanowy sędzią 
wszechnicy Dra Franciszka Miklosicza. Ko- powiatowym w Ślemieniu, i Adolf Hauser w Kol- 
mitet w tym celu zawiązany, postanowił pomię- buszowy sędzią powiatowym w Radomyślu. 
dzy innemi ofiarować ezcigodnemu jubilatowi al- Berlin 3 sierpnia. Kreuz Zty, która zwykle 
bum jego byłych uczniów, jakoteż wogóle wszyst- bywa. dobrze poinformowaną w sprawach zagra- 
kich poświęcających się slawistyce. — Polskie nicznych, napomina dzienniki austryackie, aby nie 
akademickie stowarzyszenie „Ognisko,“ które na|przywięzywały żadnej wagi do dzienników rosyj- 
równi z innemi stowarzyszeniami słowiańskiemi skich, które odzywają się w duchu nieprzyjaznym 
bierze czynny udział w uroczystości, wzięło na}° wewnętrznych i zagranicznych stosunkach Au- 
siebie zaszczytny obowiązek zaopatrzenia albumu |stryi. Sytuacya wogóle, a międy Austryą a Ro- 
w fotografie Polaków. Dlatego też uprasza Wy-|8Y4 w szczególe, jest dobra. 
dział „Ogniska* wszystkich tych panów, którzy 
byli uczniami profesora Miklosicza, lub się wogóle 
slawistyką zajmują, o nadesłanie swych fotografij 
w formacie wizytowym pod adresem „Ognisko* 
w Wiedniu VI, Mariahilferstrasse 25, najdalej do 
końca października b. r., prosząc zarazem o za- 
opatrzenie takowych. własnoręcznym podpisem i 
dołączenie, o ile możności, małego datku na po- 
krycie kosztów albumu. 

Ze względu na wielkie zasługi, jakie profesor 
Miklosicz położył około slawistyki, a tem samem 
około gramatyki polskiej, ma komitet nadzieję, iż 
wszyscy ci, do których się powyższa odezwa od- 
nosi, chętnie skorzystają ze sposobności zlozenia 
należytego hołdu czcigodnemu jubilatowi. 

W Wiedniu 25g0 lipca 1883 r. 

Ze Wydział „Ogniska :“ 


Listy zast. Polskie 63:20. — 4/, Listy likwidae. 

Polskie 55:30. — Akeye kolei Karola Ludwika 

126:62.— Akeye austr. kredytowe 510:50. 
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Antoni Kłobukowski. 
II AAA 


Pociagi na kolejach Zelaznych. 
Godziny przybyeia i odjazdu pociagów 
na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu- — 
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
ru pragskiego, (o 22 minut później od krakow- 
skiego). 


e 
Odchodza z Krakowa: 


Do Lwowa: osobowy pospieszny: wieczorny 
Kraków odjazd: . 10%, rano 9, wieez, 10s, wieoz. 
Lwów przyjazd: . 9, wiecz. 5', rano 11, rano. 
Do Lwowa*) i Tarnowa lokalny: 
Kraków odjazd 6',, rano 
Tarnów przyjazd 94. 
; Lavów przyjazd Tsa wieczór. —— 
*) (Tylko od 1go, czerwca do 31go października b. r. 
Do WWieliczki: Kraków odjazd: 11, w połud. i 
Wieliczka przyjazd: 11%, w poł. 
Przychodzą do Krakowa: 
Ze Lwowa : osobowy: . mieszany: N 
Lwów. odjazd 3:45 rano 4'49 wiecz. 10:30 wnocy 
Kraków przyjazd: 228 pop. 510 rano 648 rano 
Ze Lwowa*) i Tarnowa lokalny. 
Tarnów odjazd 5: po poł. 


Telegramy biura koresp. 


Praga 3 sierpnia. Sejm przyjął wnioski ko} 
misyi w sprawie ustawy o swojszezyznie, tudzież 
dodatkowy wniosek Bondego, co do przyspiesze- 
nia uregulowania instytueyi kas| pomocniczych ro- 
botników. W ciągu dyskusyi oświadczył Russ, że 
nie może wdawać się w wywody swego poprze- 
dnika, który mówił po czesku, bo go nie rozu- 
mie, i wspomniał o stosunkach w Belgii, gdzie 
większość szczepu flamandzkiego używa języka 
francuskiego w parlamencie, będącego językiem 
mniejszości. Sprawozdawca odpowiedział, że uży- 
wa języka mniejszości z kurtuazyi, jaką przyja- 
ciele jego pod względem narodowym zawsze oka- 


nogami naszemi otwierała się przepa s ) ) posie > sai 
chwil opamiętałem się i zrozumiałem, że wielkie| Pomimo niepogody, dowóz zboża na dzisiejszy A. W. Gostkowski, K. Zerygiewicz, |zują mniejszości w Czechach, zastrzegł się jednak Kraków przyjazd 8'5 wiecz. 
nastąpiło nieszczęście. Dochodziły mnie zewsząd | targ na Kleparzu, był dość znaczny. Przybyli Prezes. Sekretarz. wyraźnie, jakoby on i przyjaciele jego podzielali Lwów odjazd 6'15 rano. 


kupcy z Prus zakupili kilka partyj pszenicy zasady Russa. 


przeraźliwe głosy, wzywające ratunku, i jęk u- 
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ECHO 
"TRZECIEGO ZAKONU 
sw. 0. Franciszka, 
wychodzi w zeszytach miesięcznie i kosztuje 
rocznie: w Krakowie 50 etn., z przesyłką 
do Austryi 65 cnt., do Niemiec 1 m. 50 fen. 

_ Pojedynczy zeszyt w Krakowie 5 cnt., 

z przesyłką 7 ent. 
Redaktor: X. Leon, Kapucyn. 
Wydawca: Dr. Władysław Miłkowski. 
REDAKCYA i ADMINISTRACYA 
 WHSIEGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Milkowskiego 
W KRAKOWIE. (1817-2-5) 


SET PREP A A A A OAZA AAAA verte 
Kawaler pecto: liczący 


A. lat, mogący z swej 
pensyi dać utrzymanie żonie, oraz Bo śotów. 
złr, życzy sobie zawrzeć kore- 
spondencyę również z wykształconą 
panną lub wdową. Prosi o łaskawe udziele- 
nie wiadomości z fotografią, którą pod słowem 

_ honoru w razie przeciwnym wróci. Adres: A. NE. 
40. poczta Tuchów. (1836-1-3) 


W Zakładzie św. Józefa dla 
osieroc. chłopców w Krakowie 


jako w właściwą porę do przesadzania, 
nabyć można : 
truskawek ananasowych sto sztuk 1 złr; 
fiołków z dużym kwiatem 1 złr., powtarza- 
jących 1 zh. 50 ct.; pierwiosnek chińskich 
_ do doniczek i popielnic (cineraria) sto sztuk 
2 złr. tudzież nasienia bratków porcya 10 
centów. (1835-1-4) 


Od I września b. r. 


_ może znależć dwóch uczniów z gim- 
nazyum niźszego, dobrze wychowanych, ro- 
dzicielską opiekę w domu szlacheckim — 
konwersacya francuzka, na żądanie kore- 
petycya i lekcya na fortepianie. — Bliższe 
porozumienie się: plac Latarnia L. 6. 

(1837-1-3) 


Sąd powiatowy w Wojniczu 
potrzebuje zaraz dyetaryusza, 
biegłego i z manipulacya obznajomionego. 

(1832-1-3) 


“Atel Angielski z restanraczą 
w Częstochowie 


poleca się względom Szanownej Pu- 
__ bliczności. (1831-1-6) 


POSZUKIWANI AJENCI. 


Znana słynna firma L, Weyl w Wiedniu, 
Landstr. Hauptstr. 109 poszukuje wszędzie 
w miastach i po wsiach zaufanych ludzi jako 
ajentów. Uwzględnione będą tylko oferty z 
poleceniami. (1749-1 3) 


suchotnikom i t. d. poleca się środek, 
który mnie i bardzo wielu in- 
mym pomógł. Na zapytania odpowia- 
da chętnie (1748-1:15) 
Teodor Rössner w Lipsku. 


Oe ea A ERIN 


NASIENIE 
y Sciernianki, A 
rzepy pastewnej litre czyli kwar- 
ta E zdr. w. a. poleca J. Bulsiewiez, 
sklad nasion w Bochni. (1586-13-18) 


500 ALA 


zapłące temu, który po użytku Réslera wody 
‘do ust i zębów flasz. po 35 e. kiedykol- 
wiek bólu zebów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 10 cnt. osobno Wilh. Rö- 
slers Neffe „E. Winkler“ w Wiedniu, 
N., Regierungsgasse 4. '(1679-5-) 

Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek.; w Tarnowie u J. Streisenberga; 
w Jaśle u Romualda Palcha, aptek. 


Wody mineralne 


i naturalne. 


Administracya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre. 

GRANDE - GRELLIE. Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d. 

MOFPETAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
N apetytu, boleści. żołądka. 

CELESTENS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. 

HAUWEWRUEWE. Choroby krzyża, peche- 
rzą, zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. (872-10-22) | 

Zadac należy, aby nazwisko źró- 
dra znajdowało sie na kapslach. 

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konstan. Wiszniewskiego i u S: Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 

Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum. | 


ÓW OWCZARNIA | 


Słowo do mieszkańców prowincyj 
w Austryi-Węgrzech. 
Proszę korzystać jaknajszybciej ze sposobno- 
§ i, która się więcej nie zdarzy— nabyłem bowiem 
kilka tysiecy sztuk oryginal. 
. angielskich ciepłych 


pledów podróżnych 
bardze długich i wielkich, w ciemnych i szarych 
kolorach, kióre mogą być także użyte na kom- 
pletne ubrania, po zadziwiająco taniej 


cemie i rozsyłam je za odebraniem pieniedzy 
lub za zaliczka (1516-9-10) 


tylko po zir. 4-50 za sztukę. 


Prócz tego obowiazuje się publicznie, zwrócić 
każdemu pieniadze, komu się towar nie spodoba. 


Adres: 
ALEKS. HECHT, Wäsche-Magazin, 
w Wiedniu, Stefansplatz 9. 


"TANIE WYDANIA 
J. Chociszewskiego. 


Dzieje narodu polskiego dla ludu 
i młodzieży. Wydanie V., 120, 256 str., z 80 
rycinami, 50 ct. 

Mata historya polska dla dzieci, 160, 
100 str. z obrazkami, 10 ct. 

Msiazeczka o Mosciuszce dla dzieci 
polskich, 160, 96 str., z portretem, 10 et. 

Historya święta z dodatkiem mafe- 
go katechizmu. w krótkości zebrana, 80, 
120 str., z wielu rycinami, opr. 25 ct. 

Kucharka polska miejska i wiejska, 
zawierająca kilkaset przepisów kucharskich, uło- 
żona przez T. Wiśniewskiego, 80, 84 str., opr. 45 6. 

Ziywoty świętych Patronów narodu 
polskiego dla ludu i młodzieży, 120, 208 str, 
z rycinami, 60 ct. 

Historya o rycerzu zTotoskrzyd2ym, 
o porwanej dziewicy z drogim klejnotem i o zło- 
tym zamku, 120, 36 str. 15 ct. (1311-12-) 

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty żądane 
dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą. 

BB Do nabycia w Administracyi 


„Czasu“ w Krakowie. BU 


ODEZWA. 


Czy wszyscy rodacy nasi w kraju wie- 
dzą, że od lat ezterech istnieje w Wiedniu 
humanitarna Instytucya „Przytulisko Pol- 
skie“? Sądząc po liczbie codziennie o przy- 
tułek i wsparcie zgłaszających się nieszeze- 
śliwych rodaków głównie z Galicyi, Króle- 
stwa, ze wszystkich dzielnic dawnej Polski, 
oraz z Francyi, Włoch, Anglii i Ameryki, 
wracających do kraju polskich tulaczy, 
zdawałoby się, że tak! 

Cóż to jest to „Przytulisko Polskie“ w 
Wiedniu? zapyta niejeden. Jestto strażni- 
ca czci narodowej i dobrej sławy polskie- 
go imienia na kresach Sławiańszczyzny. 
Zadaniem jego jest koić nędzę, ocierać łzy 
i chronić od żebraniny i tułactwa każdego 
nieszczęśliwego Polaka, zgłaszającego się 
o pomoc do „Przytuliska“. 

Wspierać instytucyę taka na obczyźnie 


jest zdaniem naszem, patryotyeznym obo-| 1 


wiązkiem każdego obywatela, całego na- 
szego kraju. 

Fundusze „Przytuliska“ nie są wystar- 
czające. Nawet w połowie niemożemy speł- 
nić zadania naszego, taka jest liczba nie- 
szczęśliwych rodaków, codziennie o pomoc 
do „Przytuliska* wołających. Więc, aby 
pozyskać znaczniejszy zasiłek, „Przytuli- 
sko“ zamierzyło łącząc użyteczne z ofiar- 
nością i pięknem z jednej, a epoką ob- 
chodu 200-letniego jubileuszu zwycięztwa 
naszego Króla bohatera Jana III. 
z drugiej strony, odwołać się do Was ro- 
dacy o poparcie wydawnictwa chromogra- 
ficznej reprodukcyi wspaniałego obrazu, 
z całą artystyczną ścisłością wykonanej 
w znanym Zakładzie Konrada Grefć' w. 
Wiedniu. — Obraz ten przedstawia: 

Wjazd Króla Jana Ill. do Wiednia, 
przez znanego naszego mistrza profesora 
Walerego Eliasza. Znaczna część zysku 
z tego przedsiębiorstwa przypadnie na ko- 
rzyść „Przytuliska Polskiego“ w Wiedniu. 
Rodacy! przyłóżcie rękę do szlachetnego 
dzieła. Popierajae „Przytulisko“, utrwala- 


jąc takowe, otrzecie nie jedną łzę, a na: 


bywając wspaniały obraz jednego z pierw- 
wszych naszych mistrzów, uwieeznieie na 
przyszłe nawet pokolenia pamiątkę tak 
wielkiej dla naszego narodu epoki, oraz 
naszej dawnej wielkości i chwały. 

Protektor „Przytuliska Polskiego": Książę 

Konstanty Czartoryski. — Za Wydzial 

„Przytuliska Polskiego“: Dr. Paweł Du- 

niecki przewodniczący, A. Kaczorowski 

zastępca przewodniczącego, St. Wartalski 
sekretarz, Hdward Gorski skarbnik. — 

Wydziałowi: Antoni Miller inspektor ko- 

lei Karola Ludwika, X. Zygmunt Ozer- 

wińs'i, Adam Czyżewicz, Stan. Gawli- 
kowski, Jan Martynek, Józef Mikulski, 

Grzegórz Smólski, Piotr Szezeblewski, 

Józef Warchałowski, Tadeusz Zimmer- 

mann.— Rewizorowie rachunków: Anto- 

toni Prokesz inspektor starszy kolei pół- 
nocnej, Hustachy Durst inspektor kolei 
południowej. 
Uwaga. Aby umożliwić każdemu naby- 
cie tego pięknego patryotycznego obrazu, 
nakładcy postanowili takowy wydać w 3ch 
kategoryach po poniżej ustanowionych bar- 
dzo przystępnych cenach: | 

Nr. 1. W wspaniałych, złoto, srebro, mo- 
siądz lub miedź imitujących oksydowanych 
ramach 40 złr., zadatek 8 złr. 

Nr. 2. W bardzo pięknych szerokich ra- 
mach złóconych lub czarnych ze złotem 
18 złr., zadatek 4 zł. 

Nr. 3. W skromniejszych pięknych ra- 
mach złoconych lub czarnych ze złotem 
9 złr., zadatek 2. złr. 

Łaskawe zamówienia należy przesyłać 
do „Przytuliska Polskiego* w Wiedniu, 
I., Donnergasse 1, które wszystkie obsta- 
lunki na ten obraz przyjmuje i po lym 
września każdy obstalowany obraz w 8 dni 
wyśle za pobraniem pocztowem lub kole- 
jowem reszty należytości. 

Opakowanie policzone będzie po wła- 
snej cenie. (1820-2-12) 


Non plus ultra Jawa kawa 


właśnie nadeszła, bardzo aromatyczna, mocna, 
smaczna , wielkoziarnista 
po A ztr. 36 ct. kilo 
także następne gatunki bardzo dobrej, czystej 
i taniej kawy, za kilo netto: 
Perłowa Ceylon najlep. niebieska złr. 1:98 


Ceylon , niebieska . 
Domingo wyborowa 


7 Costaricca zielona n. 1:68 
A Manilla jasna . „ 1:65 
Arabska mokka . . . n 184 
Afrykańska , daly „ 154 
Menado (złota Jawa) . Ai „ 160 
Cuba najlepsza wielkoziarnista . „ 1:80 
n 
n 
Santos smaczna „ 130 
IBrasil bardzo mocna. „ 120 
Bahia smaczna . KĘ „. „AMB 
Jamaica mocna i dobra . en 


Wybrakowana dla służby. . . . „ —'% 

Rozsyłam pocztą za zaliczką w paczkach po 4%, 
kilo netto wszędzie z ocleviem i opłatą tak, że 
kupujący nieponosi żadnych kosztów.  (1828-2:) 


BR. Maiti w Tryescie. 


CzcionkamiZ Drukarni „Czasu,“ 


| CZAS = Soboty 4 Sierpnia 1888, 


Najmowszy dokładny pian 


KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRĄKOWA 
WRAZ Z PRZEDMIESCIAMI, © 


odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 
i objaśnieniem w formie książeczki. 


VE Wydanie drugie znacznie pomnożone i poprawione. W 
Nakład i własność H. Miildnera. 


Cena egzemplarza 70 centów. “ 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 5. 
me” Główny skłąd w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. a 


ESESESESESOS ASPS AGE SESEGE5 E 


PROGRAM 
premiowania koni i zakupna ogieröw prywatnego 


chowu na stadniki rządowe w jesieni 1883 .r. 
L. 43347/83. (1780-3 3) 


Premiowanie odbędzie sie: 
w Wieliczce dnia 26 sierpnia 1883 r. w połączeniu z odbyć się 
mającą w tymże samym czasie wystawą rolniczo - gospodarską, 
w Nowym Saczu dnia 28 sierpnia 1883 r., 
w Stryju dnia 30 sierpnia 1883 r. 
he Premiowane beda: 
a) Klacze pięcioletnie i starsze, w kraju wychowane, ze Zrebietami, oboje 
bez różnicy pochodzenia, a to: 


w Wieliczce: w Nowym Sączu i Stryju: 


1 nagrodą pieniężną po . 50 złr. | po 1 nagrodzie pieniężnej 40 złr. || 
” 0 Divine 35 ” N 1 » 1 » 

1 z ” » ” 20 „ ” 1 ? » 15 2 

b) Klacze dwuletnie, w kraja wychowane, bez różniey pochodzenia: 


w Wieliczce: 
1 nagrodą pieniężną po . 30 złr. 
1 25 


» 


w Nowym Sączu i Stryju: 
po 1 nagrodzie pieniężnej 25 złr. 
1 20 


» ” 


9 ” 1, 


” AA ” 20 ” » 1 ” ” 15 ” 
c) Klacze jednoroczne, w kraju wychowane, bez różnicy pochodzenia: 
w Wieliczee: w Nowym Sączu i Stryju: 


1 nagrodę pieniężną po .. 30 złr. | po 1 nagrodzie pieniężnej 25 złr. 
” ” ” i 25 » ” 1 ” » 2 
1 Lio ad 10 


» ” ph) 
Właściciele klaczy, zrzekający się jednej z "powyższych przyznanych 
mu nagród pieniężnych, otrzymają za nagrodę I. klasy medal srebrny, 


za nagrodę II. klasy medal bronzowy, za nagrodę III. klasy dyplom|| 


uznania wraz z certyfikatem zrzeczenia się. 


WARUNKI 
co do klaczy pięcioletnich i starszych: 
1. Klacze wraz z żrebiętami muszą być przedstawione komisyi na 


placu premiowania, oboje uznane .za dobrze odżywione i starannie cho-|| 


dowane, źrebię tegoroczne uznane za udatne, a klacz rokować, iż będzie 
nadal dobrą matką. 


2. Pochodzenie żrebięcia od ogiera. rządowego, licencyonowanego, 


prywatnego lub własnego, wykazane być musi kartą stanowienia lub |gil 


w inny sposób wiarogodny. 

3. Klacz musiała być własnością ubiegającego się o premię jeszcze 
przed ożrebieniem, w dowód czego pr.edłożyć należy potwierdzone przez 
dotyczące e. k. Starostwo poświadczenie Zwierzchności gminnej. 

4. Właściciel premiowanej klaczy zobowiąże się pisemnie zatrzymać 
klacz w swojem hodowaniu jeszcze przez rok jeden, lub zwrócć komisyi 
otrzymaną nagrodę w razie wcześniejszego zbycia. 

Co do dwulatek i zrebiat jednorocznych: 

a) Zrebieta winne być przedstawione komisyi na placu premiowania 
dobrze odżywione i starannie chodowane i rokowaé, iż będą dobremi 
matkami. 

b) Premiować się mające żrebię musi być co najmniej od roku a 
względnie od urodzenia własnością ubiegającego się o nagrodę, eo udo- 
wodnić należy w sposób powyżej pod 3. wskazany. 

c) Właściciel premiowanego zZrebiecia zobowiąże się pisemnie za- 
trzymać takowe jeszcze przez rok jeden w swojem hodowaniu, lub zwró- 
cić komisyi otrzymaną nagrodę w razie wcześniejszego zbycia. 

Zakupno ogierów y 
„. chowu prywatnego na stadniki rządowe odbędzie się: 

w Wieliezce'dnia 26 sierpnia 1883 r., 

w Nowym Sączu dnia 28 sierpnia 1883 r., 

w Stryju dnia 30 sierpnia 1883 r., 

w Przemyślu dnia 5 września 1883 r., 

w Tarnopolu dnia 23 września 1883 r. 

Ilość ogierów zakupić się mających. zawisła od ilości tychże, jaka 
będzie wybrakowana w rządowym zakładzie stadników w Drohowyżu 
i Olchowcach. 


Lwów, dnia 17 lipca 1883 r. 


bezpośrednio 
po premiowaniu. 
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Prazka akademia handlowa. 


Następny rok szkolny rozpoczyna się 26 września. Warunkiem przyjęcia jest wyka- 
zanie się dobrego postępu z ukończonej czwartej klasy szkoły średniej. Ukończeni 
uczniowie mają prawo do jednorocznej służby wojskowej. W razie choroby mają uczniowie 
w szpitalu handlowym bezpłatne pielęgnowanie. Wpisy odbywać sie będą od 5 do 
15 września codzień od godz. 8 do 12. Na ustne lub pisemne zapytania udziela kancelarya 
dyrekcyi, Altstädter Flcischmarkt Nr. 8 nowy, każdej chwili wyjaśnienia, również prospek- 
tów i sprawozdań rocznych. 


IU 
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Z polecenia Rady zawiadowczej: 
[1678-2-4] Dr. Ernest Kaulich, dyrektor. 
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J. ANDERER proszek zamorski 


nowo wynaleziony 


zabija pluskwy, pchły, karakony, mole, mrówki, 
muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszeikie owady sie- 
mal z nadnaturalng szybkością i pewnością w ten sposób, że z 
istniejącego zalągu owadów miepozostaje ani śladu. 
Prawdziwy i tani do nabycia. 
w handlu materyałów aptecznych 


J. Andiela w Pradze 


13 „zum schwarzen Hund* Hussgasse 13 (13 Domini- 
kanergasse 13, 11 Kettengasse 11). 

W Mrakowie mają na składzie pp. J. Trauczyński aptek., 
W. Redyk apt., E. Stockmar apt., A. Radler apt., A. Hawełka 
kup , J. Nerstheiner skład książek ; we Lwowie Z. Rucker apt.; 
w Chodorowie St. Dyszkiewicz apt.; w F'rysztaku Jan Zaniewski apt.; w Moto- 
umyi E. Stencel apt.; w Mutach i Hotomyi Aleksand. Zagajewski apt.; w Hrosnie 
Jan Lazarowicz, handel korzeni, delikat. i win; w Sokalu E. Wysoczański aptek. 


Składy są na prowincyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. (1281 6-10) 


W willl budowniczego Knausa . 
przy ulicy św. Sebastyana 
jest do wynajecia obszerna, dobrze 


„Kandydat notaryalny 
z prowincji, 
z praktyką adwokacką, poszukuje umiesz- 


czenia w kancelaryi notaryalnej. — Bliższej oświetlona 
wiadomości udziela się na zgłoszenia pod lit. J. HI. 


B. Administracya „„Czasuć, Kraków. pracownia malarska, 


(1789-3 ) a od dnia igo pażdziernika będzie 


: E do wynajecia : 
Diugi w Rosy 


kupuje biuro 
„SECURITAS“ 
w Kijowie. 
(1822 2-15) 


apel 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 
storów do okien, cerat na meble 
i stoły (1761-21-) 
Wilhelma Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. 


Podejmuje się tapetowania miesz- 
kąń. Próby na żądanie franco. 


jedno mieszkanie wiek- 
sze (7 pokoi, przedpokój, erker, 
(weranda, kuchnia itd.); | 
jedne mieszkanie mniej- 
sze (5 pokoi, przedpokój, weran- 
da, kuchnia itd.) ; (1824-2-4) 
jedna stajnia i wozownia. 
Informacya na miejscu. 


100 zir. w. a. 


zapłacę temu, kto po kilkodniowem używaniu 
mojego uznanego środka na odgniotki „Mera- 
lynś aptekarza Schneida niewygubi od- 
gniotków zupełnie bez bólu, bez pieczenia 
i krajanla. Tylko prawdziwy z apteki 
św. Jerzego Max Schneid w Wiedniu 
W. Wimmergasse 33 (dokąd należy a- 
dresowac wszelkie pisemne zamówie- 
mia). Cena / 1 ztr., Y, 60c., po ztą 10 e. więcej. 
Nal.ży żądać tyko „„fińeralynć aptekarza 
Schneida i wystrzegać sie przed nas adowa- 
niami i p. dobnemi środkami. (1528 7-24) 


Skład w Krakowie u apt. E. Stockmara; we 
Lwowie u apt. Piotra Mikolascha. 


Eee Seele eee Feen 
NE Pieć medali zasługi % 


za przewyborne perfumy i wody toaletowe. 


WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. Woda 
OE Reni powszechną wziętość w kraju i zagranicą. Flakon 80 cent. 
11 złr. cent. 


WODA LEWANDOWA - AMBROWA. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy 
do skrapiania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło. Cena 
flakonu 1:20. Pół flakonu 70 ct. 


WODA LEWANDOWA PODWÓJNA. Odszczególnia się nader przyjemnym orzeżwiają- 
cym zapachem i używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa na płeć i skórę, 
konserwujac i chroniąc ja od wyrzutów, zmarszczek itd. Cały flakon 90 ct. Pół 
flakonu 50 centów. 


WODA KOLOŃSKA PODWÓJNA, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagrani- 
czną po 25, 40, 50, 80 et. 1 złr. i 1:50, 


OCET TOALETOWY. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powszechnie 
używanym do odświeżania ciała, skórze: nadaje jędrność, czerstwość i chroni ja 
od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwietrzania 
powietrza w salonach, Ce a 50 ent. i 1 zir. 3 ; 


PERFUMY. Chypr, heliotrop, jasmin, Jokey-Klub, biacynt lilia, perfuma krakowska, 
perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, kwiatów wschodnich, Ess Bou- 
quet Millefleurs, paczula, rezeda, róża mehowa, Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, per- 
fuma ltewska, fiołek, świtezianka, ambrozya niezapominajka, pieszczotka, kwiat, 
polski, konwalia, pierwiosnek, róża it. p. flakoniki po 30, 50, 75 et. i 1:50.i 2. 

SASZETKI (SACHET) z zapachem paczulosym, z kwiatów wschodnich, konwaliowym, 
kwiatów polskich, kw atów alpejskich, fiołkowym, lewandowym, piźmowym, róża: 
nym, heliotropowym itd. po 5) et. 1 alr. i 4 alr. 

WODY TOALETOWE z zapachami: fisick, heliotrop, Millefleurs, Ess-Bouquet służą 
do nacierania ciała. Flakon 1 utr. ` 


JAN IEHNATOWICZ, 


magister farmacyi i chemik sądowy, 


Set 


we Lwowie, ulica Kopernika I. 3 —filia w Krakowie, 
Sukiennice 1. 20. - (1057-13-) © 
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| ORFEVRERIE fc, CHRISTOFLE, 


RE Znak fa ryczny. $ 85 
słynne w świ”cie, mocno posrebrzane i pozłacane towary metalowe. 
DEE Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra. "ZEE 
Wyroby w Paryżu i Karlsruhe. 
Pierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych. 


Polecamy nasze uznane za trwałe, za poręczeniem i podaniem ilości srebra mocno 
posrebrzane i pozłacane serwisy stofowe od zwykłego serwisu, aż do artystycznej 
zastawy; w czem zawsze posiadamy: bardzo obfity skład. 

HMompletny s?erwis, mianowicie: 


} 


a 
P 
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12 łyżek.. . . złe. 17:— | 1 chochelka . złr. 3:20 | 1 serwis do sałaty . air. 6— pd” 
12 wideleöw.. „ 17— | 1 łyżka do jarzyn . „ 420 EY o OE 

12 noży . . y 10— |1 „  „ kompot. „ 350 | 1 wkład n.ocetioliw. „ 15— 

12 łyżeczek . mo PS lin . 8080W . „. 3:50 | 1 szczypcz, di cukru „.'1:75 

12 widelo. do wet. „ 15— | 1 tyż. d. pos. cukru „ 3:50 | 1 widelec . . . . „ 1:50 | 
12 łyżek „ej, „ 15°— | 1 musztardniezka » 550 | 4 podstaw. d. flaszek „ 850 : 
12 noży 5 »  „ 15— | 2 podwój. solniczki „ 7:25 Aen haan senso a y 
1 chochla „a. 530 |:1 serwis do krajania „ 7:50 - kosztuje złr. 190: 


Serwis ten z dobrego srebra kosztowałby około 1000 złr., zatem wypada na każdy , 
rok 60 złr. straty odsetek, czem w przeciągu 3 lat pokryć można wydatek za serwis ©r-; 
féorerie Christofle, który trwa jeszcze długie lata a wreszcie “alym kosztem może 
być na nowo posrebrzony. 


CHRISTOFLE & Cie., w Wiedniu, Opernring 5. 


Nasze wyroby mają powyższy „zmak fabrycznyć i cała nazwę Christofie. “ug 

lustrowane cenniki na żądanie darmo. WS“ Przyjmujemy posrebrzanie wszelkich przed- 

miotów metalowych. “AMB Do nabycia po cenach fabrycznych w Mrakowie u 
` naszego reprezentanta Alfreda Biasiona. (772.7-12) 
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Zakład gazowy w Krakowie. 


Wskutek znacznie zniżonych cen gazu, zwracamy u- 
wagę Szan. Publiczności, że gaz obecnie jest 


- najtańszym materyalem 
do oświetlania, ogrzewania, gotowania 


i innych celów technicznych. 


Pragnąć ułatwić Szan. Konsumentom zaprowadzenie gazu, uskutecz- 
niamy urządzenia po niskich lecz stałych cenach, które każdego czasu 
w biurze Zakładu gazowego przejrzane być mogą; także jesteśmy go: 
towi za stosownem miesięcznem wynagrodzeniem odpowiednie zaprowa- 
dzić urządzenie włącznie z gazomierzem, jednak z wyłączeniem lamp, 
na własny nasz koszt, w którymto wypadku też urządzenia zostają wla- 
snością Zakładu gazowego. | 

Zastosowanie gazu do gotowania i ogrzewania mieszkań, z powodu 
nadzwyczajnej taniości i praktyczności w używaniu, bardzo prędko W 
Krakowie upowszechniło się, na dowód czego wiele zaświadczeń w biu- 
rze Dyrekcyi Zakładu gazowego przejrzane być może. 

Cenniki i rysunki różnych aparatów i urządzeń, oraz bliższe infor" 
macye każdego czasu w Dyrekcyi Zakładu gazowego otrzymać można 


Zarząd Zakładu gazowego 
(1774-3-12) KONRAD VOSS. ; 
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Zakocinski. 


